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Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotej) 


m s? 
Odnoszenie do domu 20 


Głos Polski“ łącznie z „Kurierem Wiecz.' 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn 


0 realizację uchwał londyńskich. 


NACJONALIŚCI NIEMIECCY ; 
PRZECIW RZĄDOWI. 

BERLIN, 24 sierpnia. (Tel. wt.)| 
Na skutek wdrożonych przez rzad. 
nationale, decyzja definitywna pra 
wicy ma zapaść jutro.  Znamien- 
nym jest wobec tego artykuł, 
ry się dziś ukazał w urzędowym 
organie nacjonalistów „Deutschna- 
lUloaale Korrespondenz“, Artykuł 
jest zatytułowany „Precz z rzą- 


któ-| 


dem" i oświadcza się on nietylko|POToZUmienia francusko- niemiec- 


przeciw przyjęciu wszystkich 3 u- 
sław o wykon. planu Dawesa, lecz 
również domaga się, aby rząd nie 
podpisał końcowego protokułu kon 
teręncji londyńskiej. 


Artykuł domaga się 
do władzy nowych ludzi, 
przekreślą zobowiązania delegacji 
niemieckiej w Londynie i rozpocz- 
ną nowe pertraktacje z aljantami. 


BERLIN, 24 sierpnia. (Pat) — 
Wczoraj odbyło się tu zebranie 
przedstawicieli związków patrjoty 
cznych z całych Niemiec, przy bar 
dzo licznym udziale delegatów. Hr. 
Westharb zaznaczył w swojem 
przemówieniu, że korzyści, wyni- 
kające Z układu londyńskiego są 
tylko pozorne i raczej pogarszają 
położenie Niemiec, Po dalszej dy- 
skusji uchwalono rezolucję, oświad 


czającą, że wykonanie ciężkich zo-|mu dopomóc, w przeciwnym 
na Niemcy| wiem razie przyjmą ciężką odpo- 
w programie Davesa jest niemożlij wiedzialność. f 


bowiązań nałożonych 


we. Układ londyński musi być od- 
rzucony tembardziej, że sprawa od 
powiedzialności za wojnę nie zo- 
stała poruszoną w Londynie przez 
delegację niemiecką. 


Oprócz tego związki patrjotycz- 
ne wzywają partje  ::rodowe do 
odrzucenia układu londyńskiego, 
domagajac się rozwiązania parla- 
mentu, rozpisania nowych wybo- 
rów, a także nowego wyboru pre- 
zydenta Rzeszy 

BERLIN, 24 sierpnia. (Pat) — 
Według doniesień ,„Vossische Zei- 
tung" na oneśdajszym posiedzeniu 
niemiecko - narodowej frakcji par- 
lamentarnej 


admirał Tirpitz, prezydent parla- 
mentu Walraff i prez, Wiirtember- 
sn wypowiedzieli się za przyjęciem | 
układu londyńskiego. i 
Gdy okazało się, że przeważająca! 
większość frakcji zamierza odrzu-; 
cić układ, wspomniani trzej 
wie opuścili posiedzenie. 


POZYCJA HERRIOTA 
W PARLAMENCIE. 


PARYŁ, 24 sierpnia. (Tel. wł.) 
Wyrażenie przez izbę deputowa- 
vych zaułania Herriotowi większo 
ścią 132 głosów wywołało w ko- 
iech rządowych żywe zadowolenie 

Jak słychać jutrzejsza debata w 
izbie nad traktatem lozańskim bę- 
dzie miała pomyślny przebieg dla 
rządu, W czwartek izba rozjedeie 
się na ferje. 


W senacie debata interpelacyj- 


czem ze względu na znaczną ilość 
interpelacji, bedzie” ona bardzo o- 
żwwiona, zwłaszcza wielkie zain- 
ieresowamie budzi zapowiedziana 
mowa Poincareżo 
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-DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
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LEPSZY BYT DLA OFICERÓW 
Jak się dowiadujemy, min. spr. 
wojskowych, gen. Sikorski, zwró- 
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WIRTH O KONIECZNOŚCI PO-, 
ROZUMIENIA FRANCUSKO- 
NIEMIECKIEGO, 


BERNO, 24 sierpnia, (Pat) Nal 


w 


in. kanclerz niemiecki Wirth, któ-| 
ry wygłosił wielką mowę politycz} 
ną, poświęconą przeważnie stosun 
kom niemiecko-francuskim. | 

fimo wszystkich dotychczaso-| 
wych rozczarowań, oświadczył| 
Wirth, obowiazkiem demokracji 


czorajszem posiedzeniu kongresu | materjalneśo korpusu oficerskiego; własny). Koła polityczne bardzo ży 
rokowań że stronnictwami Deutsch | unji parlamentarnej zabrał głos m.i! podoficerskiego. 


Pogłoski s rozwiązaniu izby gmin 


Przyczyną tego ma być kwestja irlandzka i tra- 
ktat angielsko-sowiecki. 


LONDYN, 24 sierpnia.(Telegram 


cił się do premjera Grabskiego z 
obszernym pismem w sprawie po- 
lepszenia bytu oficerów i podofice- 
rów. W piśmie tym gen. Sikorski 
przedstawia ciężkie warunki bytu; 


ków celem organizacji 
kampanji wyborczej. 
> t 

Jak słychać, przyczyną nowych 
wyborów ma być kwestja irlandz- 
ka oraz umowa angielsko - sowiec- 
ka. Zapewniają, że wybory odbędą 
się za 2 miesiące, 


Ty 


przyszłej 


wo interpretują możliwość nowych 
am ; | P p wni 
OBRÓT TOWAROWY MIĘDZY | wyborów rasa rządowa zapewnia 
POLSKĄ A SZWAJCARJĄ. |że zarząd stronnictwa konserwa- 
BERN, 24 sierpnia. (Pat.) W o-itywnego rozesłał swym agentom 
brocie towarów między Polską  i| cyrkularze, polecając podjęcie kro- 
Szwajcarją zaszła w Il-gim kwar- 
tale duża zmiana w porównaniu z 
I-.szem kwarlałem b, r. wartość o-Í 


powolania| była 
którzy| mniejszości narodowych, 


posło-, Strefa kolońska, nie może być, BRUKSELA, 24 sierpnia. (Pat.) 


e de |czas wojny. Francja dziś jednak od 
na rozpocznie się we wtorek, przy |czuwa potrzebę wytchnienia i po- 


niemieckiej jest propagowanie idei hedła terr PEA zadac AA: 
w porównaniu z 1923 r, jest rów- 
nież znacznie wiekszą i przedsta- 
wia się przytem zupełnie odmien- 
nie, bo gdy w r. 1923 imnort z Pol- 
ski dochodził do 5,9 mil, franków, 
te w omawianym okresie wynosi 
tylko 4,49 mil. 


kiego. W końcowym ustępie swo- 
jego przemówienia Wirth zwrócił | 
się do francuskiego senatora Mer- 
lin'a, z następującemi słowy: „Pa- 
nie kolego! Podajmy sobia ręce do 
współpracy po obu stronach Re- 
nu“, Dalsza dyskusja poświęcona 
sprawie nad problemami 
Delegat 
niemiecki Medinger zwrócił się do 
unji międzyparlamentarnej z we- 
zwąniem, aby wywawią ona nacisk 
w celu otoczenia mniejszości na- 
rodowych większą cpieką. 


„DZIEŃ NIEMIECKI“ W GLIW!I- 
CACH. 

GLIWICE, 24 sierpnia. (Pat) — 
Związek nacjonalistów Śląska pol- 
skiego urządził w Gliwicach dzień 
niemiecki ku uczczeniu pamięci 
poległych żołnierzy w wojnie świa- 
towej. Na 
isie msza polowa przed 
|ozdobionym barwami czarno-biało 
iczerwonemi. Po nabożeństwie od- 
| było się w teatrze miejskim wiel- 
(kie zebranie, na którem przemó- 
[wit poseł nacjonalistyczny Roth, 

: Z aż ; RE 
mu. Należy jednakże unicestwić mi. który wzywał ER „do a, 
lilaryzm Niemiec. PY celu wyzwolenia się z o ZMR 

Demokraci niemieccy winni te- "ewoli. Wracająćych z nabożef= 

Ę bo- twa nacjonalistów rozpędziła po- 
„_ licja przesmoca. 


MOWA. HERRIOTA W IZBIE, 

PARYŻ, 24 sierpnia. (Pat.) Od- 
powiadając izbie na interpelację, 
Herriot oświadczył, 

„Zbliżenie sojuszników z Niem- 
cami jest niezbędne w celu zapo- 
bieżenia kryzysowi ekonomiczne- 


JUTRZENKA — CRACOVIA 2:1. 
KRAKÓW, 24 sierpnia, (Pat.) — 


Postanowienia, 


dotyczące do- 
sław w nażurze 


i przelewu spłat, 


pozwolą Niemcom żyć i zająć odno- Zawody o mistrzostwo klasy A mię 
wiednie stanowisko w Europie w. dzy Jutrzenką a Cracowią dały 


interesie całego świata. , 

Premjer zaznaczył, że poczynił 
liczne starania w Londynie w spra- 
wie długów międzysojuszniczych i 
przypomniał oświadczenie Mac Do-! 
nalda, złożone w tej sprawie pod 
koniec konferencji. 

Podnosząc znaczenie rokowań 
handlowych francusko - niemiec- 
kich, Herriot przypomniał, iż Fran-| 
cja otrzyma z tyułu f-szej raty 200! 
miljonów marek złotych, Aby po-| 
kój mógł być trwały i skuteczny|zaniepokojone konfliktem, który 
winien on się opierać na posłano-| wyłonił się pomiędzy komisarzem 
wieniach ekonomicznych, handlo- | finansowym ligi narodów Zimmer- 
wych i :inansowych. Odpowiadając | manem i dyrektorem wiedeńskiego 
na uwagi  konserwatysty Grand-|, National-Banku" Reiffem. 
maison premier zaznaczył, Obawiają się zniżki korony au- 
iż konferencja londyńska _Lynaj- strjackiej. 


mniej nie zmieniła warunków bez- 
pieczeństwa, które zarewnił Fran- BELGIJSKO - NIEMIECKIE 
ROKOWANIA GOSPODARCZE. 


wynik 2:1 (1:0). Sensacyjną klęs- 

ę Cracawia w zupełności zasłuży- 
ła, Obie bramki dla Jutrzenki strze 
li} Krumholtz, dla Cracovji Rey- 
man. 


OBAWY PRZED SPADKIEM 

KORONY AUSTRJACKIEJ. 

WIEDEŃ, 24-sierpnia. (Tel. wł.) 
Tutejsze koła giełdowe są bardzo 


cji traktat wersalski. 


ewakuowaną, zanim Niemcy nie, Rząd niemiecki zaproponował, by 
wykonają traktatu, a w szczegól- rokowania niemiecko - belgijskie, 
ności postanowień, dotyczących, celem opracowania gospodarczego 
rozbrojenia. Plan Daves'a udziela! modus vivendi rozpoczęły ię 1-go 
Francji większych gwarancji w,września. Rokowania odbywać się 
sprawie niemieckich spłat odszko- mają w Berlinie, ponieważ minister 
30% wóżych, oddaje bowiem pod i urzędnicy, którzy będą je prowa- 
zastąw zasadnicze źródła docho-|dzili ze strony niemieckiej, nie mo- 
dów niemieckich, Ewentualna zła gą opuścić kraju wobec oczekiwa- 
wola Niemiec napotka na zdecydo-|nego wprowadzenia w życie pla- 
waną wolę sprzymierzonych. wolę nów Dawes'a. Na czele deleśacii 
utrzymania traktatu wersalskiego belgijskiej stanie dyrektor belgij- 
nienaruszonym. Herriot nie wątpi, | skiego M. S. Z. p, von Langenhov. 


iż Francja w razie potrzeby okaże! 
również wielką enersje, jak pod-. JAPONIA NZ SWEJ 
ATMJI. 


wszechnego pokoju. leśram własny). 


Premjer wezwał parlament, aby Tokio, iż Japonja ma zamiar wziąć 1924 roku, zalecającą przygotowa- 
rozbrojenio- nie protokułn, 


przyjął układy londyńskie, które udział w onferencji 
dają wartości realne, 


tychczasowych rozczarowań. 


n 


. | sowieckiej. 


ołacu ćwiczeń odbvta ! 
ołtarzem | 


NOWY YORK, 24 sierpnia. (Te- igła w dniu 26 marca odnośną re-|państw przygotowanie 
Donoszą tutaj z zolucję rady ligi z dnia 12 marca! w myśl rady ligi. 


zamiast do- wej ale nie myśli ani na chwilę o- złagodzenie trudności 
| zmniejszeniu swej armji i flotv. 


O uznanie sowietów przez Francję. 


Podróż Rakowskiego do Paryża. 


BERLIN, 24 sierpnia. (Tel. wł.)) W tutejszych 
| Wczoraj przybył tu z Moskwy Ra-| nych zapewniają, 
jk i, kt bawi dni , 3 
pkoweki di sa PATR W| żę Rakowski ma instrukcję od rzą 
| Berlinie i uda się następnie do Pa-; ENS o a 
a , du sowieckiego poczynienia wszel- 


kich koncesji Herriotowi, 


kołach politycz- 


yza. i 
Jak słychać, celem tej podróży 
i jest nawiązanie kontaktu z Herrio-| byleby 

tem w sprawie umowy francusko - uzyskać uznanie. de jure i jaknaj: 
szybsze zawarcie umowy, 


— NA 
O regulacie długu francuskiego w Ameryce 


PARYŻ, 24 sierpnia. (Tel. wł.)jmi świata finansowego. Podobni 
Przybył tu amerykański podsekre- | celem przyjazdu Melona jest zasią- 
tarz skarbu Melon, który w ciągu | gnięcie opinji w sprawie uregulo- 
dnia dzisiejszego prowadził per-| wania długu francuskiego w Ame 
traktacje z wybitnymi osobistościa | ryce. 


Greis 


| Czyżby nie Matteotti? 


RZYM, 24 sierpnia. (Tel. wł.) — rachubę. Dzienniki faszystowskie 
Komisja lekarska, która z polece- wskazują na dysproporcje czaszki 
nia rządu zbadała trupa Maiteot- i szkieletu, oraz na takt, że znale- 
tiego orzekła, że podejrzenie wy- ziony szkielet został pogrzebany o 
sunięte przez „Popolo d'Italia" co wiele wcześniej niż dokonano mor- 
do tożsamości zwłok ma podstawę du nad Matteottim. 
ku temu, aby je brać poważnie w; 


Konferencia ministrów małej 


ententy. 
| BIAŁOGRÓD, 24 sierpnia, (Pat) nia Bułgarji, Węgier i Austrii. Pań 


| Spotkanie ministrów spraw zagra- stwa małej ententy zamierzają do- 
nicznych państw małej ententy magać się, aby ich przedstawiciele 
odbędzie się jak wiadomo w Lubla weszli w skład komisji powołanej 
nie, dnia 27 i 28 b. m. - w sprawie sprawowania kontroli; 
Jugosłowiański minister spraw 2} sprawę stosunku małej ententy 
zagraniczńych Marinkowic, odbę-j wobec Rosji. Przewidują, że przed 
dzie w dniu 27 b. m. konferencję zj stawiciele Jugosławii i Czechosło- 
Beneszem, zaś w dniu 28 z mini- | wacji wypowiedzą się za uznaniem 
strem Ducą. Z Lublany, minister jrządu sowieckiego; 3) stanowisko 
Marinkowic uda się do wenewy. pnois] ententy wobec postanowień 
Program narad w Lublanie prze | londyńskich. Państwa małej enten- 
widuje: 1) sprawa stanowiska en-|ty w związku z realizacją planów 
ltenty w związku z najbliższą sesją. Davesa dążyć będą do zabezpie- 
i rady ligi, na której wysunięta zo- | czenia ich interesów w dziedzimie 
stanie sprawa kontroli i rozbroje- odszkodowań i długów wojennych. 
z 


maz my M 


Sprawa Jaworzyny w lidze 
narodów- 
GENEWA, 24 sierpnia. (Pat) — 


Raport sekretarjatu generalnego 
ligi narodów dla zgromadzenia ligi, 
idotyczący Jaworzyny, po przedsta |sadorów przekazała to złecenie ra 
wieniu wszystkich etapów, jakie| dy komisji granicznej, xwracając 
fsprawa ta przechodziła, stwierdza, | się do niej zarazem z tem, aby zła- 
że konferencja ambasadorów przy|ciła komisarzom zainteresowanych 
| protokułu 


niu proponowanych granic, oraz 
ułatwienie'komunikacji i handlu 
pogranicznego. Konferencja amba- 


, Protokuł został opracowany i 
mających na ZWI O art. w Krakowie. w kwiet- 
lokalnych, | niu 1924 s, 


(ebóse nowskałyby przy wykreśle-| 


z 


Względy gospodarcze a polityka 


Z pomyślnem ukończeniem kon-] 
ferencji londyńskiej Europa zdaje. 
się wstępować w okres przewagi; 
interesów gospodarczych nad ra- | 
chubami i dążeniami ściśle politycz! 
nemi. Optymiści wysnuwają stąd! 
nadzieje nietylko na uśmierzenie | 
obecnych wojowniczych i agresyw=| 
na dłuższy okres | 

lecz idą dalej, 


nych popędów 
ścia „Pęk 
pracy pokojowej, 


ma 
ia 


gdyż tej drodze wskazują nam, 
zasadnicze rozwiązanie rozbrojenia! 
i pacyfikacji świata. | 

Nadzieje te muszą być złudne,, 
kapitalizm z jego antago- | 


sam 
- P 05 x SA, 
nizmam! Flasowemi i państwowe 


J $ 
gdyż 


z jego gorączkowem poszukiwa-| 
niem i wydzieraniem wzajemnem| 
bogactw naturalnych oraz rynków. 
zbyłu jest i pozostanie najważniej-| 
szem źródłem sporów i konfliktów | 
zbrojnych. Istnieją wprawdzie a ra- | 
czej istniały obok niego inne jesz-| 
cze czynniki jak imperializm  pe-| 
jak pewna kasta! 
militarna, jak wreszcie zadawnio-; 


| 


1] 


wnych dynastji. 


' : ; > 3 
krzywdy i pretensje narodowoś- 

l 
Li 


ne 
ciowe. Czynniki te wywołały osta 
nią wojnę. Atoli trzebaby zupelnie 


i 
na rzeczywistość, 
aby uwierzyć, że te siły mogły wy-| 


zamknąć oczy 


starczyć do rozszerzenia wojny na 
całą kulę ziemską, że mogły do 
niej wciągnąć ludy i kraje, nie ma- 
jące nic wspólnego z lokalnemi 
waśniami naszej części świata, że 
wreszcie mogły podsycać í żywić 
powszechną wojnę przez cztery la-| 
ta z górą. Z iskry, rzuconej na na-| 
gromadzone: materjały palne przez 
zaślepionych monarchów i ich lek- 
komyślnych doradców skorzystały| 
Í 
i 


| 
f 


i 


( 
| 


|| 


większe od nich potęg, aby zagar- 
nąć panowanie nad bogactwąmi 


nad źródłami surowców, 


qui r ł 
swiata, 


rad słównemi linjami komunika- 
cyjnemi — morskiemi i Jądowemi. 
Malżeństwo węgla i żelaza zachod-| 
niej Europy, które było jednym z 
ukrylych motorów wojny, pozosta-| 


ło i po wojnie właściwym celem po! 
lityki Poincarego i okupacji Ruhry| 
I cel ten zostałby prawdopodobnie| 
osiągnięty, gdyby mu się nie prze-: 


ciwstawił interes kapitalizmu an=! 
s 1 
ślosaskiego0... 


Jakże daleko jesteśmy od cza- 


( dliwością, dobrocią i braterstwem wać z raz zajętych pozycji, chyba | — Czyżby pan nie był republika | — 


na: | 
193 
$ 


Angielskie impresje 


tiorreioia, 


Poniedziałek, Pojechałeh do 
Londynu jak prawdziwy demokra- 
ta zabrałem ze soba fajkę. 

Mac Donald jest również pra- 
wdziwym demokrątą i także pali 
faike, Ale nasze tytonie faikowe 
są odmiennego gatunku. 


Ja napełniam swą fajkę zwy- 
kiym tanim marylaudem. Mac Do- 
nalć używa drogiego tytoniu Che- 
stertield. 

Zauważyłem także. że ten so- 
cjalista ma słabość «do smokinga. | 
Nosi idealny smoking, skrojony w 
Londynie. j 

Ja przyjechałem w swym sta- 
rym surducie, kupionym jeszcze 
w lenie, 


Ale to nic nie szkodzi. Nie na- 
leży sądzić rzeczy ż pozorów 
fac Donald i ia hołdujemy lym 
samym idealem i dążymy .do tych 
samych celów pokoiowych, demo 
cznych ' socjalnych 
Zrozymiemy się więc doskona- 
le vod tym warunkiem natu- 
że Camerlynk będzie cią- 
obecny i przetłomaczy to, co 
hadżą z nas powie. 
Wtorek: Koniereneja rozpoczę- ; 
| swą prace. W zupełności uzso-| 
dniliśśmy już nasze poglądy co do; 
programu, Í 
1) Należy zapewnić Europie po- 
kó”. 
2] Należy skłonić Niemcy 
ucejia odszkodowań, ale nie na 
Ży ich zrażać. 
3) Należy dać narodom społ:ó 


"a, 
Wray 


- 


aje 


le. 
ralnie. 


| 
ghs 
gly 


} 


ję 


1 


LL 


I szczęście, obdarzyć je sprawie- | 


|| : z “x t. 
na demagoja, która oczywiście wy-| 


| widzieli w ostatniej wielkiej nawał- 


| pa cichu Plutusa? 
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sów, kiedy radykali mieszczańscy| stanie zagrożony. I taka wojna —| 
w rodzaju Brighta i Cobdena ogła-| demokratyczna „wojna ludów“ bę-| 
szali wolny handel za uniwersalna dzie większa i straszniejsza niż da- 
receptą dla pogodzenia powszech- | wniejsze wojny monarchów. 

nego pokoju i dobrobytu na ziemi! Etoga, fak :spodziewać się aale- 
Stare zwietrzałe złudzenia, któ- | w, Brzedkić D enaA 40 Ciężkie. 


rym zaprzec blisko sto lat do-! : 
Rose: y zyło ko sto la i gð okresu powojennego do ery o- 
świadczenia historycznego, 


RIE s. 5%, à è 
; > toria żywienia gospodarczego. Atoli 
sobie ponownie drogę do umysło- ły "IŻ ożywiesi 


wości europejskiej. Nic dziwnego 
wszak wojnę według wyrażenia Je 
rzego Sorela wygrała plutokratycz 


dźmy się! — 


} 


jtał angielski i amerykański rozwi-| 
ijać się będa nieuchronnie pierwia-| 


| stki przyszłych przeciwieństw eko-| 
| 
|jnomicznych, które naturalnym try- 


t 


“| bem splotły się 


stępuje teraz w pacylistycznej sza- | 
| 


antaśonizmami 
narodowościow ymi. 


cie, wypiera się wszelkiego współ w 
udziału w katastrofie wojennej : 


1 , . 
| politycznymi 
w . wwie "+4 
A i |Niepodobna dzisiaj przewid 
starych monarchjach, gdzie pano-|_ SETS 2 taki 
i rad AE TC |przyszłych ugrupowań, jakie n 
wała „władza autorytetu”, nie wy=/ ; A - 
P e z ! H (tem tle się rozwiną, można tylko! 
chodząca z głosowania powszech-| > : 
RU ży T b, 3 "e . lręczyć napewno, że pod panowa-| 
50, o była na sch u wojna _: «21: ; | 
ELS i c > y NA niem kapitalizmu do prawdziwego, 
ideologja Wilsona, Lloyda Geor- | 


szuka winowajców wyłącznie 


aj 


"ozbro'eni 1 tw leć y 6 
ge'a i całej „demokracji burżua- $9ZBEO 1 4 ; zb RO gh ASZĄ 
s | pokoju nie dojdzie, Možna stwo- 


zyjnej obozu koalicyjnego". w. 


jrzyć jeszcze dziesięć instytucji 

Dla kapitalizmu wojna jest wie|l-| rodzaju obecnej ligi narodów, lecz| 
kiem, kosztownem i ryzykownem|,nie chodzi przecież o mnożenie 
przedsiębiorstwem, a więc z natury| fikcji i obłudnych frazesów, lecz 
rzeczy musi być czemś rzadkiem.| o rzeczywistość. Ta ostatnia zaś| 
Skoro jednak wybuchnie i wciąg-| pod panowaniem kapitalizmu opie-| 
nie w swe wiry masy ludzkie i ich|ra się na antagonizmach, 
zasoby, musi doprowadzić do wiel-|in potentia ukrywa wojny. 
kich konkretnych rezultatów, choć 


a więc 


Zresztą dla pokolenia obecnego 
by miała trwać lata, To stare rzą-| zapowiadający się okres ożywionej. 
dy lubiły prowadzić krótkie woj-| pokojowej pracy może mieć wielka | 
ny, przypominające poniekąd kon-| neg 
wencjonalne pojedynki. Przeciwni- 
cy po kiłkakrotnem skrzyżowaniu 
szpad kłaniali się sobie wzajemnie 
i powracali do poprzednich stosun-| 


ków. W porównaniu z tem, cośmy 


Iną wartość. 


J. Mazurski, 


- = 
Marzenia Ku- Klux- 
hlaru, 

; . 5 „New-York Herald“ dowiaduje si 
icy, podobne wojny robiły wraże- „ dobrze poimiormowanego źródła. / 
nie krwawej zabawy dla korono-| Ku-Ktuz=Klan przyjął w ostatnich cza- 
wanych figur i ich orszaków a nie|sach charakter krańcowy, co może do-, 
| prowadzić do fatalnych następstw. 

żeli policja nie przedsięwcźznie należy- 
osoby. | PIZA Paea a 2) 
7*1 tych środków celem wytępienia tej szko-, 
Jeżeli dojdzie na świecie do pra- | {Wei organizac. 
wdziwej demokracji, to wyschnie; Według iniormacji dziennika, mieli, 
radykalnie źródło większych + | członkowie tej organizacji uchwalić ca-i 
mniejszych wojen. Co zaś do wczo- ly szereg aktów terrorystycznych, skie- 
PA Pee +1 > 7 Pd > > $ jrowanych przeciwko żyávm oraz chrze- 
rajszej 1 współczesnej kapitalistycz | gojanom, utrzymującym stosunki z ży- 
nej demokracji, ta wprawdzie nie dami. W ostatnim okólniku pod 
pozwala sobie'na wojnę z kaprysu|że przeciw żydom nałeży stosować te 
środki. jak niegdyś stosowała 
nich imkwizycja  hiszpańska.! 
łuaczej nigdy się ich pozbyć nie bedzie 
można. 


| ę 
n ! 5 
© 


e-l 


wielkiej rozprawy, w której na kar 
te postawione sa ich trony i 


lub z zabawy, lecz rzuci się w jej: "e 
f H wzgledem 
odmęt z całą stanowczością, skoro 


jej żywotny interes zbiorowy zo- 


Przemawiałem dosyć długo na 
ten temat i oświetliłem wszystkie | 
punkty mego programu, 


że konferencja postanowi inaczej. 
Nie ulega kwestii, że będę bro- 


Camerlynk, książę tłomaczy, kich punktów, 
przełożył | ie wszystk ~ ' : 
e r e a iea e Ae stko co! To się samo przez się rozumić, 
powiedziałem, 3 


W każdym razie sprobuję.... 
M 


Mac Donald złożył mi swe po- fe DoBld jest bardzć 
at 27 NA Gi fa 


winszowania, ale spytał przylem: 


miły. 


— Trzeba s ; zasta iċ ' key zę 
sę ba Sorry nad | z człowiekiem o tak szerokich po- 
tem, co myślą finansiści. isda cH 
; =, de slądach. 
— Finansiści? GEE 
— Naturalnie. Przedstawiciele Nie namyśla się on ani na chwi- 


lę gdy trzeba zapewnić ludzkości 


1 sta- 


taka odpowiedź nie byłem | zwyczajenie — rzekłem — 


znoelnie przygotowany, Czyżby nowi nasz punk! honoru. | 
ten szef Labour Party uwielbiał — AII right. Więc zgódźcie się 


na zmniejszenie 


Jak si 


| 


| któremu patronować będzie kapi-|. 


reślała + 


ETI EEE U SPA ET EPP TEJ UE ZWI WIRY S 


,nił stanowczo i nieugięcie wszyst- | 


niemieckich od- | 
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Nowym Jorku? 


Bogactwo metropolji amerykańskiej. — Mięso i 
owoce. — Gumowe rekawiczki dla pań. — Ruch 
na ulicach. — Potęga policjanta. 


Nowy Jork, w sierpniu. 

Amerykanie mogą z dumą po- 
wiedzieć, że 
wna ulica Nowego Jorku nie- 
ma sobie równej w świecie, 

Tam bowiem bije serce Amery- 
ki, a bodaj że całego globu, gdyż 
jest to 

iedzib /kańskiej ti 

siedziba amerykańskiej finan- 

sjery. 

Gdziekolwiek spojrzysz, 

rza cię bezprzykładna 


ude- 


obfitość wszystkiego, co jest do 
życia potrzebne, 
Oto kilka charakterystycznyci 
przykładów: 


Jedwab odgrywa w Ameryce 
rolę barchanu, nie widać więc 
kobiecej nóżki inaczej, jak w je- 
dwabnych pończoszkach. 

W samym Nowym Jorku sprzeda- 
je się ich (t, zn. pończoszek) wię- 
cej, niż w całej Francji! 


Co w naszych sklepach spo- 
żywczych nazywamy  „delikate- 
sem', tutaj nagromądzone jest 


wszędzie, 


w ilościach mniej więcej takich, | 


jak u nas kartofle 
i kosztuje też tyle, co u nas 
płaci za tą jarzynę. 

Albo np. owoce. W pierwszo- 
rzędnych hotelach i jadłodajniach, 
ba, nawet w domach najwięk- 
szych bogaczy europejskich, da- 
remnie szukać tak cudownych, 
jakie tu widać w każdym sklepi- 
ku i za które: płaci się wprost 
śmieszne ceny. Co zaś najbardziej 
rzuca się w oczy, to 

niewiarygodne sterty mięsa, 
w jakie to miasto obfituje. Śmiało 
twierdzić można, że 
wyrzttconymi z wielkich restaura- 
cji nowejorskich „resztkami** mo- 


się 


żnaby wyżywić całe miasta euro- 
pejskie, 

Bardzo ciekawy, bo wysoce 
charakterystyczny szczegół: w 
wystawach sklepów  nowojor- 
skich (i to nietylko specjalnych) 


zastanawiają istne 
Góry rękawiczek gumowych dla 
pań. 
Do czegoż są one potrzebne? 
Do wćziewania przy sprzątaniu, 


Czy u nas kto o tem słyszał? 
Godzina dwunasta w południe 
Domy. będące małemi miastami, 


| zaczynają wysypywać z siebie lu- 


ninem? 

| — Bynajmniej — odrzekł Mac 
Donald, jestem iojalnym poddanym 
Jego Królewskiej Mości, króla 
| Wielkiej Brytanii i cesarza Indji. 


Przyjęcie w Buckingham-Palace 
nie różniło się w niczem od przy- 
|;eć w pałacu elizejskim. 

Ale trzeba było widzieć namasz 
czenie. z jakiem ci wszyscy mini- 
strowie chylili śdlowy przed swo- 
im Kingiem i swcją Queen. 


— Jestem pełen najlepszych chę 
ci, Ale pomimo to 
| Piątek: Ci finans 


zaczynają 


ie dokuczać. 


angielskich | amerykańskich ban- | 
ków. | pokój. braterstwo, demokrację i| Król rzekł do mnie bardzo u- 
Byłem zdumiony i odparłem: | postęp. przziroe: — Spodziewam _ się, że 
— Jestem zdania. że tylko na-| Dokłada wszelkich starań, |wyn*k:  konierencji zadowolnią 
rody powinny decydować w żej | wierzcie mi. wszystkich. 
ważnej sprawie. | Ale przytem dał mi do pozna-| — U ile t; zależy odemnie — 
— Q, nie — odrzekł Mac Do-| nia, że Francja powinna także po- | rzektem, 
nałq — decvdują w tej sprawie | nieść pewne ofiary, Na to Mac Donald, który stał 
bankierzy anglosascy. — Weszło to u niej już w przy- | obok. —- Naturalnie, 
| 
t 
| 
| 


szkodowań. 

Ależ owszem 

my także o tem. co 

na jest 
— W jnteresach niema przyja- 

ciół |-—pan 


—- Drogi przyjacielu — rzekłem 

jestem republikaninem i dems- 
krata... 

— À ja jestem 
rzekł Mac Donald, 

Sroda: Konferencja 
się doskonale. Jestem pewien, 


Francja wyjdzie z niei zwycięsko 


A A 


anglikiem 


odrzekł Mac Dora'd— 
wie, ile jesteście nam winni. Kie- 
dy zapłacicie? 


zapowiada 


7O 


|Z tem wszystkiem wyznaczyłem Czwartek: Przed chwilą Mac Da 
schie kilka punktów programu: nald z miną uroczystą zawiadonu! 


pan miał honar 


mnie: — Bedzie 


1) Nie należy ewakuować Ruh- 
przedstawić się Jego Królewsźiej 


ry. Chyba-że konferencja poslań? 


wi inaczej. Mości. 

2) Nie należy zmniejszać sumy|j — Tak. tak, ten poczciwy Je- 
odszkodowań, chyba że konieren- | rzy... Mac Donald skr ; 
cja postanowi inaczej, | - Ależ żel 1 


+ 3)-Nie należy dopuszczać niem- ; 'niędzy sobą. Jeste rata 
ców do konferencji, chyba źe kon- frai, Czemże jest dl 
lorencia postanowi r ' — ilak tak, Dar ie, ale 
4) Francja nie powinna wsi x chodzi a i 


W każdym razie, jak zdążyłem 
zauważyć Mac Donald słucha ich 
z namaszczeniem. Są oni dla riego 
poprostu prorokami.... 

Byłem trochę zły i rzekłem: 

- Ponad finansami stoi demo- 
kracja! 


| 


} 


| 


żądają. To niezno- | 


łdzi, spieszących na drugie śniada 

inie do barów lub do t. zw. city- 

|clubów, Te ostatnie są specjalno- 

[Scia prawdziwie amerykańska, 

| znajdującą się przeważnie 

|na najwyższem piętrze wielkich 
domów handlowych 

t są właściwie tylko wielkimi po- 

ko'ami do śniadań, 


| 


| Mrowisko śniadankowe jesi 
| atoli niczem wobec tego, jakie uj 

rzeć można © godzinie 5 po połu- 
|dniu, gdyż kończy się w Nowym 
| Jorku praca dzienna. 


|lstna wędrówka ludów przedsta- 
|wia się wtedy zdumionym oczom 
j europejczyka, 
| Wszystko pędzi dosłownie na 
"kolej podmiejską, jakby gnane 
| przez rozszalały orkan, 


|torując sobie z bezprzykładną 
| brutalnością drogę, 

bez względu nawet na — kobietę, 
która w Ameryce szczególną o0- 
| toczona jest czcią. 


O tej porze prawo płci nadobnej 
jest zawieszone, 


W tem istnem morzu ludzi, 
skałą, o którą się fała , rozbija 
jest „policman”, odznaczający się 

nerwami ze stali, 

Jak automat wydaje on swoje 
rozkazy, a jeśli to nie pomaga 
wkracza spokojnie, bez słowa i 
zawsze ze skutkiem, l 

Amerykanin bowiem, ten wiel- 
ki republikanin, musi słuchać, a 
czyni to nie z respektu dla wła- 

dzy lecz — dla pracy, 

Skoro utrzymanie porządku pu 
/blicznego jest „business” (interes) 

policjanta, 
| mie należy mu psuć interesu, 3 

Ale bo też inaczej życie na uli- 
cach Nowego Jorku byłoby abso- 
"lutnie niemożliwe. a 
Trzeba się dopiero nauczyć cho- 

dzenia ulicą nowojorską, : 
na której grozi na każdym kroku 
jakis wypadek, y 

Chodzenie polega na umieję- 
tnem pędzeniu i zatrzymywaniu 
się naprzemian, wedle wskazó- 
wek policmanów. Rzekłbyś, że 
to jakieś 


|) 


i 
i 


s 


| „telegrałowanie* nogami; 
kreska, kropka, kreska, kropka 


i t d. Tylko tym sposobem do- 
stać się można szybko i bez wy- 
padku tam, dokąd się dąży. Kl 


od potężnych, a nienawidzących 
nas Niemiec dzieli nas tylko „Ren. 
|który jest znacznie węższy niż La 
, Manche... 
— Macie za dużo wojska, za du- 
żo armat i za dużo aeroplanów! 
— Ależ.. 
, — Za dużo, mówię! To nieprzy- 
jemne dla sąsiadów... "> 
Wydaje mi się, że stało się io 
jakaś ironją u Mac Donalda. A mo- 
że ma trochę racji? p 
Golówbym był nawet zmniej- 
szyć ilość wojska, armat i aero- 
planów, byleby mu sprawić przy 
jemność. l 
- Pokój osiaśnięty przez rozbroje- 
nie byłby niezłym pokojem. : 
Dziś byłem wraz z Mac Donat 
dem na rewji morskiej w Spiesc: 
Sto osiemdzięsiąt okrętów, woaic” 
nych uszykowało się w kilku szer: 


| gacha 
A ile tam było armat! 
LAK A e 4 
— To nie jest zbyt pacyfisiyt 
na demonsiracia rzekłem 


Mac Donalda, 
| — Wprost 


rzekł — ta home 


Ke 


przeciwnie 
fleet zapewn 
| nam pokój, 

Jaki pokój? 

— Pokój angielski. Innego ni 
ža Mac Dona 


i 
l 


I w ciagu wielu godz 
pokazywa! mi te straszne , wor 
różne  „Furor'y „Dewasiacie 
„Terrible'e*, .,lmplacable'e' 


— Nie — odrzekł brytyjski pre- | damptable'e" i wiele innych. 
mjer — przed finansami, zwłasz- — Czyby nie możra było s 
cza $dy są to finanse angielskie. | kłem nieśmiało zmienić ich 
niema nic! zwy? Naprzykład na „Fraternity 

Sobota: Od kilku dni Mac Do-|,FHumnanity', „Pacjist” TES 
nald ciągle mi powtarza: — Wy | list”... dż 
francuzi jesteście żŻawziętymi mi- | — A nacóż la rzek: Mas L 

ERREA Posiadącie za dużą ar-|nald z dziwnym ji 
| mję.. ; i przecież beda hu 2ME O- Y- 
| — Pomyślcie , —odrzekłem | Tlum, z irane. Et} 
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Sprawy robotnicze. 


Zatargi w fabrykach. | 


(b) Okręgowy inspektor pracy p. dzą, to firma zredukuje 10 robotni- 
Jeitkiewicz został wezwany do ków. 
iuty szklanej „Hortensja” w Piotr- 
lzi avies w celu interwencji, gdyż fir, (b) W firmie przędzy jedwabnej 
ma chce uruchomić fabrykę po! przy ul. Cegielnianej 13, wybuchł 
Jłaższym postoju na nowych wa-;strajk na tle obniżki płac. 
unkach. Robotnicy zwrócili się do związ- 
Inspektor pracy wyjeżdża dojku klasowego, który wydelegowal 
Piotrkowa w poniedziałek i starać |p Krzynowka, | 
sie będzie, by hutę uruchomiono.} Okazało się po wyliczeniu, że ro; 
- s 3 |botnicy nie zarabiają swych sta- 
(bl W biurze eksportowem rad wobec czego zażądano ich u- 
leclsi i spółka, Piotrkowska 66, za- | regulowania. 
żądano od robotników, by zrzeklij Ponieważ firma oświadczyła, że 
się należenia do kasy chorych, jakjnawet na dotychczasowych warun. 
również ubezpieczeń od nieszczę-|kach pracować nie będzie, do po- 
sliwych wypadków, rozumienia nie doszło, strajk trwa 
Gdy robotnicy się na to nie zgo- nada]. 


W 


. = . 


+! 


Z zwcia robotniczego na srowincji. 


(aw) Do niedawna magistrat m. 
Zgierza zatrudniał bezrobotnych, 
przy reśulowaniu rzeki Łódki i w 
porębach leśnych; obecnie wsku- 
tek trudności finansowych, wy- 
dział budownictwa magistratu 
zgierskiego prac tych nie kontynu- 
uje. Bezrobotnym wypłaca się za- 
siłki w czterech biurach zapomo- 
gowych. Czynne są również biura 
rejestracyjne. Niezadowołonym z 
decyzji biur rejestracyjnych przy- 
stuguje prawo skladania reklama- 
cii do państwowego urzędu pośred 
nictwa pracy w Łodzi przez związ 
ki zawodowe. l 


(aw) Tość EOT w Zgie- 
rzu zmniejszyła się ostatnio dzięki 
temu, że kilka największych firm 
miejscowych uruchomiło częścio- 
wo swoje fabryki, Miedzy innymi 
zakłady przemysłowe Borsta uru- 
chomiły tkalnię (farbiarnia i apre- 
fura pozostają w dalszym ciągu nie 
czynne); została również urucho- 
miona fabryka Rozenblatta i fabry 
ka Szapiry, Wzmiankowane wy- 
żej fabryki pracować będa na ra- 
zie trzy dni w tygodniu, przyczem | 
czynna będzie tylko jedna zmiana. 


Chadecy przeciw manistratow”. 


Z zebrania chrześcijańskiego zw. zaw. pracowni» 
ków miejskich. 


przyjmowania robotników na robo 
ly w dziale budownictwa i wskazu 
jąc na ciężką sylnuację finansowa 
magistratu, uniemożliwiającą TOZ- 
poczęcie robót na większą skalę, 
Jest jednak nadzieja, mówił p. Fol- 
kierski, iż w niedługim czasie na- 
stąpi polepszenie się sytuacji i 
wówczas będzie można przystąpić! 
do intensywniejszych robót. | 

Po ławniku Folkierskim zabi 
rało głos wielu z obecnych, zwr4- 
cając się głównie przeciw wydala- 
niu z pracy za osobiste przekona- 
nia polityczne. 

Ostatni przemówił radny Cyrań 
ski, zgłaszając wniosek. przyjety 
iednomyślnie przez zebranych, a 
damagający sie równomiernego 
przyjmowania robolnikáw na robo 

Z kolei wystąpił ławnik Folkier- | ty miejskie i skończenia z polityka 
ski, dając wyjaśnienie w sprawie) protekcji partyjnych. 


0— 


(p) W dniu wczorajszym, w sali 
Domu Ludowego odbyło się zebra- 
nie chrześc. zw. pracowników miej 
skich. Przewodniczył radny Cyrań- 
ski, 

Pierwszy zabrał głos wice-pre- 
zes związku p. Wesołowski, który 
w swem przemówieniu starał się 
wykazać, iż ławnicy magistraccy w 
stosunku do robotników, zatrudnio 
mych przy robotach publicznych, 
kierują się przynależnością party|- 
ną, 

W dalszym ciągu zaatakował 
mówca magistrat, który nie zatrud 
nia robotników brukarskich, nale- 
ących do chrz. związku, lecz od- 
daje pracę tym związkom, przy 
których nie istnieją oddziały bruka 
rzy. 


Przemysł łódzki w prasie zagra- 
DICZNEJ 
(b) Pismo wiedeńskie „Die Biirse' francuskiego 6pracowany 


z . . . t ta i z 
poświęcone zagadnieniom ekono-. bardzo obszernie. 


i ka h ł ie pi si Sie Z Za- 
micznym, przemysłowi i handlowi, „Obecnie pismo „ROS! SIE gik 
i " miarem wydania książki poświęco- 
wydało swego czasu broszury, trak 


; i A nej przemysłowi polskiemu ze spe- 
lujące o przemyśle czeskim i fran-|cjąlnem uwzglednieniem lódzkiego 
cuskim, przyczem dział przemysłu! przemysłu włókienniczego. 


otmoczzacnca © aaa 


został 


Przyjazd wojewody Garapicha. 


(p) W driiu wczorajszym, o godzi 
nie 12 m, 53, na dworcu Łódź - Ka- 
liska zebrali się przedstawiciele 
miejscowych władz, celem przywi- 
tania przybywająceśo wojew. d-ra 
Garapicha. 

Zjawili sie komisarz rządu na m. 
Tódź p. Iżycki, zastępca jego p. 
Janiszewski. inspektor p. p. okręśu 
iódzkiego p. Z. Wróblewski, ko- 
mendant Roszkowski, zastępca wo 
jewody p, Łyszkowski w towarzyst 


Zakrzewskiego. 

Z dworca p. wojewoda udał się 
w towarzystwie wice- wojewody] 
autem do „Grand Hotelu" dzie 
powitał ich komitet niesienia pomo 
cy najbiedniejszym z panem d-rem 
Grabowskim na czele. 

Panna Maryla Roterberżanka, 
przypięła przybyłym znaczek, na- 
kładając pierwszy haracz na wra- 
cającego i serdecznie wszystkich 
wilającego wojewodę Garapicha. 


R NEC ~ a S -— 


wie naczelnika wydziału admini-| Prawdopodobnie w dniu dzisiej- 
slracyjnego p. Tułeckiego, naczel-|szym p. wojewoda obejmie już urzę 
nika wydziału samorządowego 1p.ldowanie, 


AJ || 


Budowa nowej linii tramwa- 
owel. 
rozbnczete 


Od tygodnia zostały użytku publiczneśo, 


roboty przy budowie nowej linii Uruchomienie wspomnianej linii| rradu na 
tramwajowej od Place Kościelnego ukróci pasek uprawiany obecnie] 

do cmentarza żydewskiego. Są- ra tym odcinku przez rycerzy ba-|s! 

zac 2 przehiedu rohól. spodzie- la, któr zy dotychczas posiadał: wy | 

wąć się należy, że najdalej ża lrzy laczny monopol „na eksploalację 


tygodnie linja ta będzie oddana do szlaku pogrzebowego”, 
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ZYCIE i SĄD. 


Przez głód do więzienia; 


Rodzice odumarli go, gdy miał 
zaledwie trzy lata, wobec czego 
, Antosiem zaopiekowali się sasiedzi 
|bo chłopiec żadnych krewnych w 
Łodzi nie posiadał, | 

Ponieważ sąsiedzi byli ludźmi 
biednymi, przeto na ogólnej nara- 
dzie postanowiono, by każda ro- 
dzina mieszkająca w tym domu o- 
piekowała się i żywiła Antosia 
przez jeden RE 

Czas mijał. jako już piętna 
abigł na swoje 


tos 


stoletni ch Roa ec zar 
utrzymanie, będąc terminatorem 
u szewca, 

Wszystko byłoby jaknajlepiej, 


gdyby nie stagnacja, Majster, u któ 
rego Antoś pracował próżnował ca 
lemi tygodniami nie zarabiając ani 
grosza, co wzbudzało w. nim gniew 
na wszystko i na wszystkich a 
w pierwszym rzędzie na Bogu du- 
cha winnym Antosiu. 

Chłopiec nieprzyzwyczajony do 
złego traktowania, postanowił u- 
ciec od swego „chlebodowcy”. 

Pewnego wieczoru, Antoś korzy- 
stając z okazji, że ma'ster przy- 
szedł do domu spiły jak bela. spa- 
kował swe manatki i uciekł. Wsty- 
dząc się pokazać byłym opieku- 
nom, Antoś postanowił udać się 
w świat. 


Szczęście jednak mu niesprzyja- 
ło, ódyż wszędzie spotykał się z 
odmowa, jako że do pracy był po- 
dobno za młody. Ulegsając namo- 
wom swych przygodnych `“ znajo- 
mych i nie mając z czego żyć, Àn- 
toś postanowił kraść. 

Dnia 3 lipca, udał się on ze 
swym znajomym Felkiem do nowe 
go „zajścia“ 


Antos, jako niewykwalifikowa- 
ny jeszcze „fachowiec”, doszedł do 
iipatrzonego osobnika, zapytał go 
o godzinę, a następnie o drogę na 
dworzec kaliski, Podczas gdy nie- 
znajomy rozmawiai Antosiem 
Felek rewidował mu kieszenie, za 
bierając, co się dalo. 

Nieznajomy jednak, zorjentowa- 
wszy się, że padł ofiarą pomysło- 


łódzkiego 1 LK.S. 


U 


SPORT. 


Ł. K. S. — L. T.S. G. 3:2 (1:1). 
Niebywałe zainteresowanie wzbu| 
dził mecz między dwoma preten-| 


dentami do tytułu mistrza okręgu |technicznie słaby 
i ŁT.S.G. Publi- | niezgranie piątki, która nie „była w 


czność zebrała się w ilości rekor- | 
dowej i z wielkiem zainteresowa- 
niem śledziła przebieg gT: 

Mecz ten 


pozos tawił 

jaknajlepsze wrażenie mie pod 

| ae Wie > d ż 
aaresem p v1 nac © 
i 7 28 aAA <A borat? 
Lrż a, ze pra azc au 4 
względu na [o, ź ędzią, | 
powinien nie « pa 
iprzykładu. Spolkała do też w zn kj 
zelności zasłużona kara gdyż 


kanaście minut przed KOZZI: za- 
wodów sędzia zmuszony był go u- 
sunąć z boiska. 

Gra prowadzona była przez c 
czas w bardzo szybkiem 

Do spotkania tego które zawa-| 
żyło na szansach mistrzostwa dru- 
żyny wystąniłv w swych najsilniej- 
szych składach, 


aly 


Ł.K,S.: Fiszer. Karaś, Piotrowski | 


Gabriel, Otto, 
Müller. Fejer. 


Durka, 


K owa lozy! 


Lange, Śledź. 


tempie. | | 


cowi tudaremniając tym sposobem 
pracę napadowi biało- czerwonych. 

Napad Ł. T. S. G. okazał się 
i raziło wprost 


stanie przeprowadzić ani jednej 
ładnej kombinacji. Groźne dla Ł. 
IK, S.-u sytuacje były jedynie dzie- 


„Po, sobie | łem Herbstreicha i szybkobieżnych 


skrzydeł (Pogodziński i i Francman|. 
W 27 minucie Śledź stwarza nie- 
ezpieczną sytuację, którą jednak 
b Psa ję: momencie wyjaś- 
lfangel. Wyrównująceśo 60- 
ala dol bywa Karaś w minucie 30 z 
wypracowanej pozycji przez Durkę 


ui Millera. 


Rezultat remisowy zdaje się 
wszystkim, że pozosłanie już nie 
zmieniony. Usilnie pracuje teraz 
Lange, lecz silnie obstawiony, nie 
| może dojść do głosu, pomimo kilku 
pewnych pozycji. Strzał Kulawia- 
ka na bsamkę w.zamieszaniu broni 
Fiszer napiąstką, Podniecona pu- 
bliczność nagrodziła hucznemi o- 
|klaskami zwycię skiego goala zdo- 
| bytego przez Miillera z winy Pilca, 


. YA » broniąc wybiegiem, wypuścił 
Ł.TS,G.: Pile. Wildner, Bestek, | tón a 
Wolfansel Wieliszele Hintz Franc |? rąk piłkę, ładnie wygarniętą 
man, Hęrbstreich, Wujas, Kula-|7:727 wd f: aeo + pessa 
wak. Posodoifsiki niego w pustej siatce. 


Po wvlosowaniu, grę roznoczy- 
na ŁT.S.G., lecz atak ich załamu- 
je się na Gabrielu który oike wy- 
suwa Śledziowi. centra Śledzia sta 


już minucie atak  biało-czarnych 
silnie zagraża bramce przeciwnika 
zamieszanie jednak w bardzo ład- 
nym styli wyjaśnia Gabrjel, 

Obie drużyny żywiołowo prą na 
bramke, lecz dobrze dysponowane 
tyłv obydwu drużyn nie dopuszcza 
ją do strzału, 

W minucie 10 z kombinacji Miil- 
ler—Durka, zdobywa 
scala Lange. Bramka ta została na 
órodzona hucznemi oklaskami roz- 
emocjonowanej publiczności” Tem 
po się zaostrza I widać, że biało- 
czarni dąża usilnie da wyrównania 
Wieliszek wysuwa piłkę Herbst- 


ka; A reichowi. ten ciągnie ebojem 

wych złoczyńców, schwycił Anto- tap PTSEOCJĘE 
ża ca kokierz i odirowcdet da 2 bramkę. lecz nie dopuszcza so 
sia za K RTZ Gp, ra zi ” e e o 
my aa TE Lie aa WWR dz ZĘ zy do strzału Karaś, wyjaśniając sytu- 
pa TONA go ARS atu ponc acie silnym wonna. Zamieszanie 
elel co sprytniejszv widząc A ZRT 
BSE U 9 H SĘ $ 11 m Mean |wYyłworżan od bramka £.T,S.G. 
co się święci, treie) 
Bad c? 2-0 AZ węiaśnia Wildner 

Badany przez pc IM. f un 08, ze 1 19 mintucie d kornetoweóo 50 
znał, iż Felka zna jedyne z inue-| 3, 2, 1 


nia i niezna jego adresu, W duin 
onegdajszyn: szrawo> ta huła rozaa 
trywana przez sąd pokoju. 

Antoś przynznał się iż do spółki 
z Felkiem okradli p. Bajgelera, tło 
macząc się jednak, iż kradzieży tej 
dokonał jedynie z głodu. 

Sędziowie wziąwszy pod uwagę 
dotychczasową niekaralność Anto- 
niego Perkowskiego, skazali go na 
3 miesiące aresztu. 


Tai ma ga hafelu 
„Kiukas” 
(b) W hotelu „Klukas” 
Cegielnianej zajał pokój 
z ziemi łęczyckiej niejaki 
Gałamen. 


przy ul. 
przybyły 


Ubiesłej nocy służba hotelowa 
usłyszała tajemnicze jęki, wydoby- 
wające się z numeru zajętego przez 
Gałamena. 

Służba hotelowa usiłowała wejść 
do numeru, lecz drzwi były za- 
Z z wewnątrz, a w między-| 

zasie jeki nie ustawały. 


Podeirzewając, iż stało się coś 
miezwys:ieśo, służba otworzyła 
Q loża 


drzi, a wchodzacy ujrzeli żące 
go bez przytomności, a obok na 
nocnym stoliku stała flaszeczka po 
jakiejś truciznie. 
Nieprzytomnego denata odnie- 
siono do pogotowia „Linas-Hace- 
dek", gdzie po skonstatowaniu ©- 
trucia, udzielono mu pierwszej po- 
mocy i odwieziono do szpitala. 
Wyjaśnieniem tajemnic 
mobójstwa zajął się urząd 


LJ 


śledczy. 


Nowina dla paskarzy! 


(p) W dniu wczorajszym z w- 
lopu powrócił naczelnik oddziału 
z Fchwą przy komisariacie 
m, Łódź dt, Grab żyj ski. 

Mamy nadzieję, że p. O żrabow 
Hi nabrawszy świeżych sił na łonie, 
natury, z pelna energja 'słąpi | 
do zwalczania podnoszącej 
drożyzny. 


walki 


przy 


ślowę 


az MZR Z i ZE Ain 


lónacy | 
|przez kilku graczy centruje, lecz 


„ego sa-|zauważył stopowania piłki 
ego s y i 


RA 


itke dostaje Fejer, lecz 
jefo broni robinzonada Pile, 
WY 1ej fazie gra toczy się na środku 
boiska, Przebój Herbstreicha wy» 
Piotrowski. Silny górny 
strzał Wildnera_ przenosi grę, na 
nole karne Ł.K.S$.-u i po ominięciu 
Karasia Herbstreich umieszcza pił- 


steye | 


1aśrua 


nut później Durka przeprowadza 
pitte na sironę przeciwnika krót- 
kim passinśiem oddaje ją Miillero-' 
wi ten wysuwa ją Langemu, strzał 
jego jednak przechodzi koło słup- 
ka w aut. 

Daje się zauwarzyć silne zdener- 
wowanie w drużynie Ł.K,S., któ- 
rzy jednak mimo to przeprowadza- 
ja niebezpieczne ataki, zagrażając 
dość często bramce przeciwnika. 
Pogodziński po przejechaniu 


wytworzone zamieszanie wyjaśnia 
Fiszer napiastką. W 40 m. za faul 
Wieliszka sędzia dyktuje rzut wol- 
üy bbroniony w ładnym stylu przez 
Wildnera. Chwilę później demon- 
struje. Fejer solo — bieg; zbyt sil- 


ina jednak wysunięta fora staje się 


łupem Pilca,/który jednak broniąc 
pilke z 
w tym momencie ri AE 


lostiazónada wypuszcza 
rąk, 
Miiller, 
bramkę paruje Bestek ta niew yzyS 
kany korner, Następuje jeszcze ki 
ka obustronnych ataków i sędzia 
cdówizduie przerwę, 

Fo przerwie, już w pierwszej 
chwili po rozpoczęciu gry, stwarza 
niebezpieczną sytuację Lange wy- 
jaśnioną w brutalny sposób przez 
Bestka. Z winy sędziego. który nie 


Herbstreicha ręką, 


zdobywa zwycięskiego goala (mi- 


auta 8). Wywołało to silne zdener- 


wowanie wśród biało - czerwonych 
w szcześólności u Karasia, 
paczac na pędzących na ni 
n graczy „przeje żdża” ki ilka A 
h i silnie wysuwa Durce piłkę, | 
| która Wildman wybija na kor ner. 
IEK.S. teraz jest częściej w ofen- 


„zywie lecz pomoc biało - czarnych 


ego| 


PR. 


- 


(nic 


pierwszego; 


kę w siatce (minuta 29). W parę mi' 


strzał jego skierowany na|z 


irch atalki rozbijają 


przez] , 
ten przebojem | 
podprowadza ją na pole bramko- | 
we I silnym strzałem w lewy róg 


któryj U 


Ł.T.S,.G. daży do wyrównania, 


Í lecz silną zaporą okazują się Karaś 


Piotrowski, 


Faulowanie Wieliszka uchodzi 


.|czujności oka sędziego, jednak za 
je się łupem Wildnera, W czwartej| SeZEE 


demonstracyjne wystapienie prze- 
ciw orzeczeniu p. Mandla usunięty 
zostaje z boiska. * (Pan Wieliszek 
jest członkiem kolegjum sędziów!). 

o! h atakach, 
sabria odgwizduje zawody. 

Należy z wielkiem uznaniem wy 
razić się o panu Mandlu, który po- 
trafił przez cały czas gry utrzymać 
w karbach obie drużyny. 

Kornerów 7:0 dla Ł.K,S.-u. 

Publiczności około 8 tysięcy. 

Najlepszymi na boisku z Ł.K,S, a 
t się: Karaś, ledź i Gav.,-l. 
Z Ł.T.8.G.: Pilc, Herbstreich, Es 
dziński. Wieliszek wyróżnił się grą 
faul. 


Ł, K. S. II — i T.S. G. IL 5:0 (1:0) 

Najsilniejszy przeciwnik Ł.K. s. Il 
poniósł na wczorajszym meczu do- 
tkliwą porażkę. 

Gra prowadzona była z silną 
przewagą biało-czerwonych, tak 
że bramkarz ich nie miał wiele da 
roboty, nudząc się w bramce. 

W pierwszej połowie, gra toczy 
się w bardzo szybkiem tempie i 
,dzięki bardzo pracowitemu Wejso 
wi Ł.T,S.G, do przerwy wychodzi 
w stosunku 1:0, 

W 14 m. Radomski silnym strza- 
łem w.»prawy róg zdobywa pierw- 
szego goala dla swych barw. Re- 
wanżowy wypad środka ataku bia 
ło-czerwonych, wyjaśnia Kowalski 
Z. Przebój w 29 m. Michałowskie» 
go, lecz bardzo ładna jeśo centra, 
staje się łupem Weissa. Z podania 


"glienn"t= 


|Śledzia II, piłkę dostaje Mikołaj- 
'czyk, który z kiłku kroków strze- 


la w aut. Trzmiel marnuje pewną 
sytuację pódbramkową, strzelając 
z kilku kroków nad poprzeczką. 

Wypad trójki ataku Ł.T.S.G. 
wytworzone zamieszanie wyjaśnia 
Kowalski Z. W minucie 40 ł„K.S. 
przez kilka minut bombarduje 
bramkę przeciwnika, lecz do „za- 
murowanej” bramki piłka nie znai 
duie przejścia. 

Po przedwie w 11 minucie, zdo- 
bywa Radomski drugiego goala z 
rzutu wolnego, Ł.T.S,G. silnie prze 
na bramkę, chcąc zdobyć chochy 
unkt honórowy, lecz wszystkie 
się o obronę, i 
w szczególności o Kowalskiego Z 

W 21 min, zdobywa Mikołajczyk 
trzecią bramkę, strzelając silnie w ' 
ptawy TÓŚ. 

Prawe skrzydło przeprowadza 
gre na stronę £Ł.K,S.-u, lecz centra 
iefo staje się łupem bramkarza. 

W minucie 30 zyskuie 4 bramke 
dla swych barw Kowalski Ź., zdo: 
bywając ją silnym strzałem w pra- 
wy róg z rzutu karnego. 

Ł.T,.S.G. w zupełności ogranicza 
się do walik defenzywnej niechcar 


dopise ć bfało-czerwonych do 


pów 
ekszenia rezmliąln. 


t fats: 


ramke zdi 


wypracowsa 


ost Atria 
(0) lajezy Z 


prz 


" 


z 


"M cha nad ki i O, 


Sędzia p. Milde — Aot 
Kornerów 7:0 dla Ł.K.S.-vu. 


pozyc eZ 


W wvrńżnili się 7 z Ł.K.S -u; Kowal 


J3 połowy boiska wysuwa piłkę Pil-iski Z., Śledź IL. Radomski 


4 


w Tybecie. 


Tajemniczy kraj. — Za łańcuchem niebotycznych 
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HUMOR ZAGRANICY. 


DUPONT I DURAND, 
Dupont i Durand obiadułą wspólnie. 
Podają im dwa beisztyki, duży i mały: 
Dupont: — Proszę Cię, Durand, weź 


; SODIĆ. 


gór. — W pałacu Dalaj-Lamy. — Uroczystości! 
noworoczne, 
Wrota tajemniczego dotąd Ty-|na kolor czerwony, a złoty dach 


betu zwolna otwierają się dla no- 
woczesnej cywilizacji. Świeżo wy- kę) a bronzowym i niębieskim. 
budowano nową linję telegraficz- rządzenie wewnętrzne 
ną, która łączy Lhassę z wielkie-| przedstawia natomiast nic intere- | 
mi miastami Indji. Wysoki urzęd-|sującego. Kilometrami ciągną się 
uik angielski sir Charles - Bell, któ, korytarze i sale. Gdzieniegdzie ka-| 
ry niedawno bawił w Tybecie zjplica, a w niej płonie lampa przed 
ramienia swego rządu wygłosił *w | zczerniałym obrazem. Sypialnie 
„Royal geographical society" od-imnichów o nagich ścianach są zi 
czyt a śwoim pobycie w Lhassa,jne i brudne, W kilku salach tylko 
$dzie spędził kilka łat i poznał| znajdują się ciekawe malowidła i 
dokładnie obyczaje mieszkańców. |efektowne parawany, 

Jąkaz zmiana od tych niezbyt| W Potala odbywają się wielkie 
odległych czasów, kiedy tybetań-| uroczystości religijne połączone z 
czycy rzucali kamieniami na przy-|rytualnymi tańcami przy akompan 
byszów z Europy. Odcięty od świa|jamencie hałaśliwej orkiestry. 
ta łańcuchem niebotycznych gór,| Sir Bell brał udział w uroczysto 
Tybet był jeszcze kilka łat temu|ści noworocznej, która według ka- 
anachronizmem, państwem śred_ |lendarza tybetańskiego przypada 
miowiecznem w pełni XX wieku.|na początek naszego miesiąca lu< 
Lhassa, rezydencja Dalai Lamy, ar|tego. Cztery dni prezd nowym ro- 
cykapłana budystów, była dla ob-| kiem przybywa do Potala Dalai 
cych absolutnie niedostępna. Ża-| Lama, który przez cały rok miesz- 
den cudzoziemiec nie mógł stąpić|ka w letnim pałacu położonym o 
na próg pałacu, którego kopułyjkiłka kilometrów od Lhassy. — 


mieni się w słońcu odcieniami, zie- 


Durand: — Weż najprzód. Ostatecz- 
me Durand bierze pierwszy i nakłada na 
talerz większy belsztyk. 

Dupont: — Durand, iesteś żle wycho- 


cię. Durand: — A gdybyś ty wziął 
przedemmną, którąbyś wybrał porcię? 
Dupont: — Tę mniejsza. 
Duran: No więc, masz ia prze- 
cleż! O cóż ci chodzi zatem? 
(Le Rire). 


MĄDRA ŻONA. 
Moja żona to nadzwyczaśna kobie- 
ta!.. Ma rozum za dwoje! 
£1 tak! Rozumiem teraz dlaczego 
wyszła za pana. 


(Le Rire). 


KAŻDY PO SWOJEMU. 

Gmina zakupiła sikawkę  pożamią. 
Ma się odbyć jei poświęcenie. Obesmi są 
przy tem ksiądz, pastor i rabin. 

Mer wygłasza mowę. Po nim kolej 
ua księdza, który wygłasza parę zdań 
łacińskich. 

Pastor peroruje dość długo i zawiele, 


wznoszą się wysoko nad świętem 
miastem. Pałac ten — Potala — 
rezydencja Dalai Lamy otoczony 
jest wspaniałymi parkami i ogro- 
dami. Niema pałacu w Europie, 
który możnaby z Potalą porównać. 
Z morza zieleni wychyla się śmach 
o tysiącu okien mieszkań mnichów; 
Budynek środkowy jest malowany | 


Potrzebny energiczny 


agent 


do sprzedaży artykułów spożyw- 
czo-—kolonialnych. Tylko lepsze 


Wjazd jeśo odbywa się nader uro- 
czyście. Kapłani składają mu przy, 
sięgę posłuszeństwa. 


chód 


Wreszcie zbliża się rabin. Bez słowa 
i podchodzi do sikawki, ogłąda ją z tej i 
Dalszy ob-| z tanntej stromy, zbliska i zdałeka, za 
jest odzwierciadleniem hi- | pyślony | zakłopotamy. 


storji królów tybetańskich. Nastę. | Nagle chwyta wąż gumowy, leżący 
pnie przychodzi kolej na tańce, |na ziemi, wyciąga szybkim ruchem scy- 


wreszcie odbywają się zapasy 0-| zoryk z kieszeni | z poważną miną od- 
ratorskie, w których biorą udział jrzyna 10-centymetrowy kawałek kiszki. 
najwięksi teologowie budyjscy. („Le Rive“). 


MASZYNY 


trykociarskie, pończosznicze, da wyro* 

bu krawatów i specjalne maszyny do 

szycia trykotów i pończoch oraz wszel- 
kie inne maszyny dostarcza 


Samodzielny 


fachowiec poszukuje mieszka- 
nia — jednego pokoju o dwuch 
l , (oknach lub pokoju z kuchnią. Cena 
Reprezentat (M. Steinhauer, Łódź, według umowy. Pośrednicy niewy- 


siły zechcą składać oferty pod 
„F. G.“ do adm. dziennika. 46-3 


Cegielniana 71 oficyna lewa 5 p. m. 26. 
Agenci na prowizję poszukiwani. 26-1 


Na 


kluczeni. 
„Slusarnia* 


Of. do adm. pisma pod 


714—1 


Mr, 233 


Walka o wdówkę. 


Berlińska policja kryminalna ma|że to on był w mieszkaniu elektro- 


obecnie do rozplątania nielada in- 
trygę, powstałą między dwoma ry- 
walami o ponętną wdówkę w wie- 
ku balzakowskim. Sprawa przed- 
jsławia się następująco: 

Dwuch młodych ludzi, 23-letni 
elektrotechnik i 24-letni piekarz 


nie ' wany. Bierzesz pierwszy i większą por-| zakochali się jednocześnie w 47- 


letniej wdówce, mieszkającej przy 
Kastanienalle. Wdówka nie wy- 
różniała żadnego z nich, dła oby- 
dwuch była jednakowo przyjaciel- 
sko sposobiona. Obaj zakochani na 
tomiast nie zachowywali się wzglę 
dem siebie obojętnie i przy każdej 
okazji, kiedy się u wdowy spotka- 
li, ścierali się dość ostro. Przed 
czternastoma dniami elektrotech- 
nik doniósł policji, że do jego mie- 
szkania włamano się i ukradziono 
z kuchni siekierę, wzamian zaś 
zostawiono w skrzynce do listów 
kartę z narysowana’ trupią głową 
i skrzyżowanemi piszczelami z po- 
śróżką: „Za kilka godzin będzie 
po Tobie", 

Domyślił się, że tą wizytą za- 
szczycił go zapewne rywal, wyja- 
wił więc policji swoje domysły, ale 
przeprowadzona w jego mieszka- 
niu rewizja nie wskazywała na to, 


Baczność Górny Rynek 


BZ Ogłoszenia 


technika. Przy przesłuchaniu po- 
sądzenie odrzucał i twierdził, że 
rywal jego symulował włamanie, 
kartkę sam napisał, a potem go 
przed policją oskarżył, żeby go za- 
pakować do kozy, a samemu zo- 
stać z nadobną wdówką. 

Posądzenie więc skierowało się 
na elektrotechnika, którego zaare- 
sztowano, dano do zbadania kart- 
kę rzeczoznawcom, którzy orzekli, 
że atrament, którym był wykona- 
ny ten pełen groźnej treści: rysu- 
nek, jest ten sam, który był w ka- 
łamarzu elektrotechnika, charak- 
ter pisma zaś jest piekarza, 

Przeprowadzono wreszcie rewi- 
zję u wdowy (która, choć to o nią 
poszło, zachowywała się dość ob- 
jektywnie) i znaleziono w toalecie 
przymocowaną plłuskiewkami kart 
kę, po drugiej stronie której była 
narysowana z takim samym talen- 
tem, jak poprzednio, trupia głowa 
z piszczelami. 

Badana wdówka zeznała, że 
narysował ją piekarz, który wogó- 
le gustował w takich rysunkach. 
Wobec tak pewnych dowodów wy 
puszczono elektrotechnika, a pie- 


karza aresztowano, 


D 


do „Głosu Polskiego“ i Kurjera Wieczornego“, 
po cenach redakcyjnych przyjmuje 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


H. PILISZEK 


ulica Rzgowska M 98. 


naszych, mieszczących się przy ul. Św. Jerzego 8, publiczne składy 


zasadzie udzielonych nam przez Ministerstwo Skarbu Koncesji otworzyliśmy przy magazynach 


WOLNOCŁOWE I TRANZYTOWE 


Ładunki wagonowe należy adresować: Łódź-Raliska bocznica własna 


SPÓŁKA 
AKGYJNA 


POŁNOCNE T-WO TRANSPORTOWE I EKSPEDYCYJNE 


" Piotrkowska 57, telefon 3-77. 


353—1 


Gimnazjum Fealne ; 


pod Kierownictwem 


A. SZW AJCER A 
PomorsKa 48. 

Zapisy powakacyjne codziennie w godzinach=biurowych, 

Egzaminy wstępne 2-go września o godz. 3-ej po poł, 

Czesne w Klasie wstępnej o połowę zredukowane. 

Początek zajęć 2-go września o godz, B-ej rano. 86 —2 


ANKEZZYZEZEWEKŻ 
PB A 
m Poszukuję 


3 pok ojów 


P z wszelkiemi wygodami w śródmieściu, parter, lub 
l-sze piętro, od zaraz. Oferty do administracji 
Sr 
J 


FA Głosu" snub „M. Sı“ 


Redaktor i' wydawca Marceli Sachs. 


W drukarni 


Interesy handlowe 


jupię kompletnie 
urządzony war- 
sztat stolarski na 
2—5 ludzi, możli- 
wie z lokalem mie- 
szkaniowym Ofer- 
ty pod „L. L.* do 
adm. „Głosu* 
7580—5— k: 


arsztaty Stolar- 

skie 10 sztuk 
sprzedam okazyj- 
nie tanio w stolar- 
ni, Napiórkowskie- 
go N 7, przy Gór- 
nym Rynku. 56-5-k 


Lokale, mieszkania 


po aki 


umeblowany 
utrzymaniem 


lnb bez poszukuje 

od zaraz. Of. pðd 

„Handlowiec* 
695—5-m 


Głosu Polskiego 


|oRS MÓC wawy etz >) 
Oyłoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


pogai z całodzien 
nym utrzyma- 
niem z pomocą w 
nauce do wynaję- 
cia dla uczennicy 
starszych klas. — 
Wiadomość: Gdań- 

ska 55, m. 5. 
700—5 m 


poszecwę pokoju 
z kuchnia lub 2 
pokoi w centrum. 
Oferty składać w 
„Głosie* pod lite- 
rą „M. M.* 50-1m 


nteligentna rodzi- 

na w Warszawie 
wynajmie parę po- 
kai, tylko z cało- 
dziennem utrzyma- 
niem, Dla uczącej 
się młodzieży spe- 
cjalna opieka i po- 
noc w nauce, — 
Wiadomość w Ło 
dzi, Piotrkowska 
Me 55, m. 0. między 
2.50 a 4.50 pp. 


p f b 
697—5.-m 1 bdańska Dtuga)42, 
« Piolrkowska 86. 


Je do wynaję* 
cia pokój ume- 
blowany z cało 
dziennym utrzyma- 
niem. Ot. „Cbhrze- 
ścijanin* 45—2-m 


O SCYT 


d. M, Halirechi 


Kursy 


Akusz. i choroby 
" kobiece. 
Przyjm. od 10—11 [Í przyjmuje zapisy do kl, od (li do VIU 
i 4—6. 


Piotrkowska 26. 


Dr, Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
wereryczne 
przyjm. od 10—12 
| 5—7. 
Nawrot 86 7, 
Telefon 25-07. 


Dr. 

W. Laqunowski 
Choroby skórne i 
weneryczne. 
Rrr R) 40—2 
„rzyjmuje procz 
niedziel i świąt od 
1.50 do 2.30 popat. 


i od 5—8 w. 


PI 


w zakresie 8-miu Klas szkoły Średnie; 


przy P. 0. W. w bońzi. 


Kierownictwo Kursów ogłasza. iż kancelaria (Piotr- i 
kowska 115, Miejska Szkołą Pracy, I piętro, lewa, ofic.) 
codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel ad godz. 5—7 pp ; 


8-ia kl. Gimnazjum Humanistyczne 


s 
5 « Wschodnia 
„WIEDZA nr.6z == 
Egzaminy wstępne, rozpocziią się w dniu 5-im 
września r. b. o godz. 4 po pot. 
1 do września o dodz.*S-ej 


jących przyjmuje kaucełarja w godzinach urzędowych 
Dyrektor: B. Judelewicz. 


GSSGGGRSE 


Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Magalski, 


Dokształcające 


Kandydaci powinni złożyć podanie, metrykę nrodze 
nia i świadectwa szkolne. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 27 b, m. o godz. 
5-ej p. p, lekcje dn. 1 września b. r 
Kurs klas IM=VII trwa 5 


w!acznie. | 


o godz. 5.30 p. p. 


mies, VIII—10 mies. 41-98 


Początek zajęć 
Podania nowowstępu- 


SIEEN] 


